DZIENNIK PORANNY 


Pr ipiis 4 om w I mycha | 
PLUT: ze Tag 


Mems tata TĘ su. v ss. 


Kraków, sobsta 26 Spca 1941 i. 


Planowy rozwój operacyj 
na Wschodzie. 


Wojskowe urządzenia w Moskwie zostały ponownie zbombardowane. 
Wielka klęska lotnictwa angielskiego nad wybrzeżem Kanału. 


Z głównej kwatery Wodia X ipea Ma 
ZA niemieckich sił. strojwych 
a. 


irawje ea Wschodzie postępują na ca- 
freacie planowo wśród częściowo za- 
sh malik. Codziennie są zajmowane 
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w oka proniete Angiji samoloty, któ 
ra uiyte byty 6a skrajnego wywiadu. bans- 
bordewaty urząćresie portowe z 
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wremiliy rry brytyjskie samoloty 


Ewakuacja kobiet 


Berno, 25 lipca, Wedlug depeszy „Ex- 
change" z Moskwy, sowiecka stolica za- 
siala w praktyce z O z zleci 


w wlaku da lat 15. Także i niektóre za- 
mężne kobiety araz wszystkie starsze ko- 
biaty opuściły Maskwę już przed pewnym 


ogkwa — jak to mówią w sowiecko-ro- 
syjskim sztabie generalnym — przygo 
wuja cię do walki Według doniesi 
które ta sama agencja brytyjska opubli 
wała po rozpoczęciu kampanii niemieckiej 
Przeciwko Rosji sowieckiej, ucieczka z Mo- 
skwy rozpoczęła się już pod koniec czerwca, 


Zmaczne spustoszenie 


w Moskwie. 


Sztokholm, 25 linea, Sowiecka radiosta- 
cja w Leningradzie donosi w środę, 12 
wskutek niemieckiego ataku nowletrznega 
na Moskwę powstaly tam alhrzymie szko- 
dy. Celem zachęty oddziałów zwalczających 
liczne pożary, Stalin zarządził ił sze 
gólnie pilnl strażacy zostaną wyróżnieni, 
oraz odznaczeni nrderaml. 

Moskiewskie biuro informacyjne wydało 
mod wpływem wrażenia, spowodowanego 
wskutek niezwykle zaciętego ataku lotnic. 
twa, niemieckiego na ohjekty wojskowe 
stolicy sowietów komunikat, w którym je- 
dynie stwierdza, iż atakujacym samolatam 


Katastrofa na lodowcu Rodanu. 


Berno, 25 lipca. W czasie pewnej wy- 
cieczki szkolnej na Grimsel, w której bra- 
ło udział 47-miu uczniów i 3-ch nauczy- 

ze szkoły technicznej z Neuchatel 
w Gletsch wydarzyła się wstrząsająca ka- 
tastrofa, 


"W. chwili, 


kiedy uczestnicy wycieczki 
znajdowali 


ię tuż koło lodowca Rodanu, 
od lodowca olbrzymia góra 
pała 11-tu uczniów. Oddział 
wojskowy, przebywający w Gletsch, pod- 
Jat niezwłocznie akcję ratunkową. Dotych- 
czas zdołano wydobyć 2-ch zabitych i 6-ciu 
rannych. Akcję poszukiwania za pozosta- 
łemi ofiarami musiano wieczorem przerwać 
z powodu niebezpieczeństwa oderwania się 
dalszych złomów lodowych. 


Eksplozja w magazynie amunicji 
w Sewilli. 


Sewilla, 25 lipca. W środę rano ludność 
Sewilli została nagle wyrwana ze snu dwo- 
ma potężnemi eksplozjami, po których na- 
stąpił szereg mniejszych. W dzielnicy Gua. 
daria wyleciały szyby z okien, oraz zostało 
uszkodzonych kilka tlomów. 
k GR miały miejsce w magazynie ar- 
yjskim, adzie wskutek nadzwyczai- 

nych upałów panujących obecnie w Sewil- 
li zapaliły się aba) znajdujace sie 
tam zapasy amunicji. 


listalta gam takie | 
Waona mad wyhinosm 
Rf Nierzyjniie strooit 14 
tórych W, w lam śsiewieć erisrswwitasa. 
wych samajotów bajewych. poz mylliw- 
ców, a mk pries artylerię prossiwistabh 
sa Orry vumolety pisiy wraca. 


nadbrrrtoym. 


LadneGl trwiina panięsia 
straty w Apa | wanay ik. Suknéy skora 


na-gospakarrzj sibo wajskowyć mię bya 
Mocna mątiiwc | artyisria pramiedstw 
sio zaslrdity fme r wiakujęcyh Wwytyj- 
skich aasawa bojewrh 


i dzieci z Moskwy. 


udała się przerwać pi 
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Nntomiast an kio biuro informacyj- 
ne Reuter danosi, iż alarm trwal od gadz. 
22.10 da godziny 3.20, a więc mięć godzin i 
10 minut. Korespondent snecjalny Reutera. 
który wysłany został z Londynu dn Mo- 
eśnie, iż czuł sla jak 


skwy doniósł równoc 


u slehie w Londynie. Hajas, wywołany 
kę strzelające baterie przeciwlotnicze, 
al się z hukiem zapadajnovch się bn- 
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Lwńw, 25 lipca. Niemieckla samoloty ba 
lawe zaatakowały astatnia z dodatnim 
skutkiem miasta portowe Odecsę. W akjek- 
tach wojennych npalożanych w zachadnie| 
części miasta pawstaly wskutek celnych 
komb mateżne eksplozje. Sowieckie sklady 
benzynowa w porcie naftowym zostały rów 
nie? skutecznie obrzucane hambaml. 

Dalsze ataki lotnietwa niemieckiego prza- 
cim okrażonym w rejonie na wschód od 


Zniszczono 100 samolotów sow. — 


nigdy nie koñezaee sie chwile. O drugim a- 
taku ten sam korespondent pisze, iż artyle- 
tja przeciwloinieza ostrzeliwała nieprzyja- 
ciela aż do samego Świtu. Na temat of.ar 
w ludziach milczy on, podaje jednakcw: 
iż ulice padziurawione są kraterami bomb. 

Dzienniki bukareszteńskie podkreślają z 
największem zadowoleniem, iż lotnictwa 
niemieckie pomściło niczem nieusprawie- 
dliwione ataki powietrzne bolszewików ra 
nieumocnione miasta rumuńskie i fińskie. 


Korpus dyplomatyczny wyjechał 
z Moskwy. 


Berno, 25 lipca, (St) Z różnych stron 
odza władomości. że korpus dynia- 
matyczny wyjechal już z Moskwy da Niż- 
nego Nowogradu (Gorki). 

Niżny Nowogród, zwany teraz Gorki, le- 
hód ad Moskwy, u zbie 
. na granicy Rosji cen 
tralnej. Temu położeniu zawdziecza miasto 
swoje znaczenie ekonomiczne i handlowa 
Niżny Nowogród miał duże znaczenie han 
dlowe już około 1550 roku, W miare wzra 
stu żeglugi na Wołdze rosło znaczenie N 
nego Nowogrudu. tak. że w 1817 roku s 
sie miejscem wie go dorocznego jarmar 
ku rosyjskiezo, Niżny Nowogród, w którym 

i dragi handlowe ze zn 
chodniej i środkowej, 
czesto EREE przez kupców ze Wscho- 
du. 


Ciężkie ataki na objekty 
wojskowe w Moskwie. 


Prace oczyszczające w Smoleńsku. — Zestrzelenie 111 sow. samolotów. 
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Skuteczne bombardowanie 
miasta portowego Odessy. 


Krwawe straty bolszewików. 


Smoleńska wojskom sowieckim. spowodo- 
waty ponownie krwawe straty bolszewi. 
ów. W rejonie tym zniszczono 17 goto- 
wych da działań czołgów sowieckich. unie- 
szkodliwiono 34 armaty. oraz 200 samocho- 
dów ciężarowych. W walkach tych sawiety 
straciły lącznia 1 malatów. z tego 67 w 
walkach powietrznych, oraz 33 na ziemi. 
Własne straty wynosiły 7 maszyn. 


unełne zniszczenie armii sowieckiej 


otoczonej pod Newlem. 


Berlin, 25 lipca. Otoczone w wielkim ko- 
tle pod Newlem wojska kolszewickie zo- 
stały w dniach 22 i 23 ilpca całkowicie 
zniszczone przez skancentrowany atak 
wojsk niemieckich. Liczba poleglych żał- 
nierzy sowieckich jest nadzwyctza] wyso- 


ka, skutkiem teroru, wykonywanega przez 
isarzy sawieckich, zmuszajacyrh żoł- 
zy do beznadziejnego oporu. Datych- 
czas wziętn da niewoll 13.000 jeńców. Licz. 


Waka. + u mai Kim babye mie 
Dois beis pasene aseen bi 
—. marei mont pał 
r — 


ha jeńców wzrasta z godziny na gadzinę. 
Niszmierzone łupy w działach, hrani j 


+ pU 
` aeei 
+ Presem ma. (n EE. 
` mash < e v" .. 


Syn Stalina w niewoli niemieckiej. 


Zdjecie nasze vrzedstawia Jakóba Stalina, 

najstarszego syna dyktatora I 

Rosji. który. jak to juć donosiliśmy, dosta 
sie do niewoli niemieckiej. 


przedmiotach wyekwipowania wszelkiego 
rodzaju nie dały sią obliczyć. 

Pożary, powstale po niemieckim ataku 
powietrznym na Odesse w dniu 22 lipca, 
rozszerzyly się na składy nafty, jak 1o 
zakomunikowno wa czwartek ze strony 
wojskowej. Potężne slupy dymu unosiły 
się we środę nad calą wyżyną l zatoką 
Oudeską. Polężny ogicń w porcie naftowym 
i w stacji pomp, tralionej bombami, znaj” 
duje coraz to nowszą pożywkę, tak, że pū- 
szaleją w dalszym ciągu z niezmniej: 
cą się siłą, 

Jeden z niemieckich oddziałów wywia- 
dawczych uderzy? na rejon leśny w kie- 
runko Loningrndu, obsadzony przez bol- 
szewików i zajął sawiecki płac wyszkole” 
niowy z urzadzeniami kaszarowemi, bro” 
nią i kolumnami samochdów. Po zaciętej 
walce niemieckie wozy pancerne i odziały 
zelców motocyklowych przełnmały za- 
bolaz e. Później wtar- 
plae ćwiczeń, gdzie wlaśnia 
krntów sowieckich w służbia 


heznieezenia 


walki. 


Wavell do Moskwy? 


Szanghaj, 25 lipca Jak się dowiaduje 
dziennik „Sin Wan Paa" z kół anglelskich, 
ma odjechać do Moskwy astatnia milano- 
wany naczelnym dowódcą w Indjach ge- 
neral Wavell, którego zadaniem hędzia 
wejść w bliższy kantakt z decydującemi 
osobistościami w dziedzinie wojskowej 
Unii sowieckiej, celem utworzenia wspól- 
nemo frontu obrannego przeciwko dalsza- 
mu marszowi Niemiec, a którym to fak- 
tem Anglja czuje się zagrożoną w ia- 
djach, 


Kolonja niemiecka z Moskwy 
powróciła da kraju. 


Wiedeń, 25 lipca. Kolonia niemiecka w 
Moskwie przybyła we śrade wleczór po- 
cłągiem snpecialnym na dworzec poludnio- 
wy w Wiedniu, gdzie zastała serdecznia no- 
witana, 


Węgierskie poselstwo powróciło 
z Londynu, 


Budapeszt, 25 lipca. We czwartek urze- 
dawa zakomunikawana, że pierwsza część 
człanków węgierskiega poselstwa w Lon- 
dynie pa 80 dniach podróży pawrócila da 
Budanesztu. 

Gruna ta wyjechała z Londynu 6 maia, 
wsiadła na okret w oewnym porcie szkoce- 
kim i po 1f-dniawej podróży morskiej przy- 
była do kanadyjskiego portu Montreal. 
Tam członkowie tej grupy snedzili ponad 
trzy tygodnie. aby uporzadkować swoje 
sprawy wizowe, a nastepnie wsiedli w No- 
wym Jorkn na amerykański okręt poczto: 

Exeter". Po 11 dniach przybyli do Liz- 

ie. Hisznanie, 

° pałudniowa. Szwajcarie i Nipmty, 

przyhyli we środę pa poludniu do Buda- 
peszin. 


Gafencu przybył do Bukaresztu. 


Bukareszt, 25 lipca. Paseł rumuński . 
Moskwie, h minister spraw zagranicznych 
Gafencu, jak również członkawie poselstwa 
rumuńskiego i personal wraz z rodzinami, 
lacznie 17 osób, przybyli we wtorek do 
Bukaresztu. 
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Dzień wielkiej walki 
niemieckiej artylerji przeciwlotniczej 


Nad Kanałem, % lipca. O dniu wlalkiu] 
walki, stonzonej przez hlemiecką katarią 
artylerji przeciwietniczaj nad Kanałem 
podaja ciekawe szczególy pewlen niamlec 
kl sprawazdawca wojenny. 

W. godzinach południowych coraz glo- 
énicjszy szum motorów samolotowych 
zwiaatowal przybycie wiekszej liczby my- 
śliweów nieprzyjacielskich. Zaledwie nad? 
tnzkiz do otwatcie pgnla. R i jedna 
maszyna typu „Spittire" spndła, celnie tra. 
fiona tla wód Kanału. 

Nieustający ogień obrony  tnżpróśzył 
w chwilę pntem formacje samolotów an- 
giclskich, które obecnie zostały wzięte no+ 


zezenia urządzeń slero 
W kilka sekund póëniei trzeci „Spitř 
runat o 200 metrów przed stanowiskami 
niemieckieni. W czwartej minucie rwa- 
wia walki o godz. 1227 celny púcisk zapa- 


lit czwatią angielska maszynę typu „Śpit- 
five". Wtedy pozostali Anglicy *awrácili, 
starujne sią w Bżybkiej ucieczce dotrteó 
do wyspy. 

Pod wleczór przestworza pżyly na nawa! 
nadlatują angielskie samoloty bojowe pod 
osłoną myśliwców, z których jeden w lo- 
nie głębiuowym usiłownł znatakować ha 
terję jednak 


nglika, 

który w kilk dl już 
ofiarą zwycięskiej ej. 

anonierzy niemi jaka 


do 
na lufach armatnich 


oznake zwyciestwa, 
szefelu pirtócieni 
dalsza ałedew, 


istniejących już 


Sowiecki plac ćwiczeń 
niespodziewanie zajęto. 


Barlin, 25 lipca. Pewlsn niemiecki ud- 
q w dulu 


szu w Lening 
miar éwlozeñ wrae 2 kün: 
llrznsmil pôjazdami, 

Po zaciętych walkach przełamał 


oolgi 
niemieckie oraz strzelcy mytceyklowi 0- 


zromty pierścień bolszewicki. Nasiepnła 
wdarli aie na plao ćwiczeń, gdzie właśnia 
szkolona rekrutów 50 ich w, walce 
odziewane żjawienie się szyb- 
ów niemieckich wywołało u 

vików tak wielkie przerażenie, že 
rukruti utruclyyózy glowy, biegli wprost 
w deszcz niemiecklega agnia karabinowe- 
go. 

Jak się okazało na podstawie rsznań 
wziclych do niewoli jeńców, chodziło tu 
o obóz, w, którym szkolono 15-to do 16-let- 
nich mdodych komunistów Leningradn, za- 
ciągniętych dopiero przed kilku dniami, 
A których w elągn kilku dni choiano wy- 
szkolić dla służby frontowej. 


Tymoszenko w niełasce. 


Sztokholm, 35 lipca. Jak dotbal radjo mo- 
skiewskie, komisarz ludowy dla spruw po- 
cziotwych, Peresyphin, gostał mianpienny 
Rica komisarza łudowcno dla obroty 
htr. 

Ponieważ funkcję anstęncy komisarza o 
brony kraj sprawował dotychesas sawiec 
ki miarsenłek Tymoszenkn, przeło w Stok 
halmie przyjmuje ste, że Tymoszenko enstal 
usuniety 2 irgo wrzodu z powodu ntepawo- 
dzeń armjt sowiccklej, 


Carmona w drodze 


na Azory. 


Lizbona, inon, W śradę popołudniu 
adkyłn się w pörtle w Lizbonie pożegna- 
nie prezydanta państwa gen. Carmuny, 
który (na pokladzie parowca „Carvalho 
Araujo" wyruszył w zapowiedzianą podróż 
na Ary, | 

Obteni byli wszysty członkowie rządn z 
promjerem Salnżarem na czele. generali- 
cja oraz ndmiralicja, dowództwa aicn 
Oraz licząca kilka tysiecy rzesza ludnoñei 
Btulicy, 

Na krótko przod przybociem gen, Oar- 
mouy udali sia już na poklad žana prezy: 
denta państwa. minister marynarki Bet 
tentonrt atar minister spraw wownelrz- 
nyeh Souca, 


Włosi zatopili 500.000 ton. 


Rzym. 25 lipea, Włoskie ładzia potwadne, 
a których cząść operuje na Atlantyku, za- 
unoszą 2 dahrzn palńfar nawa. 
dołychreas razem 500.000 tun 
skiego tónatu handlowego, z 
trqo okolo 406.000 tan na Atlantyku, a 
100.000 tan na marzu Śróńziemnem, gdzie łe- 
aluga nieprzyjacialska prawie zupelnie 
amarla i qdzie tylka fesznze w b"znoś 
nlem nokliżu wybrzeża afrykańskiego ad 
wa slg mały ruch morski. 

Prócz tegh wlaskie łodzie padwsdna za- 
tónlly, wzqladnie pawatnie uszkodziły ad 
poczatku wajny 27 nianttylacialskich nkre- 
tów wajennych, w tem 5 łodzi podwodnych, 


Ludność litewska odetchnęłn. 


Buanns Altres, 93 lipca. Berliński kore- 
skandent Madesta Suares zamieścił w uz 
niku „Razan" ciekawy attykul na temat 
„sukcesów* jednorocznej qaspodarkl ca- 
wincklej w krajach haliyckich. 

W czasie jazdy na front wschodni, ska- 
rzystał wspomniany ihera-amerykański 
przedstawielel nrasy ze spusobnnści, hy 
weis w heznaśredni kontakt z ludnością 
jscową, Przy tej knosnbności — nisze 
op — wieśniacy, litewscy , nicjodnokratnie 
odwiadczyłi z niga, hwilą zniknieria 
Bawietów, vdjeta » nich jakby wielki cla- 
żnr. R oni zadawałeni, nie musza się 
wiej kłaniać licenym, obrazom przedsta» 
wiającym władeów z Kremlu, Jedynie ży- 
dzi w swych mieszkani mieli więcej 
tąkich zdjeć. aniżeli swnich obrazów reli; 
glluyeh. Wogóle jedynie żydzi korzyntall 
z systemu halszawickiena, zajmując wszyst. 
kle Intratniejsze pdsady, pódczas gdy na- 
kia litewaki był wyzyskiwiny í uciamię- 
any. 

Inny wieńniak zapytany ptzez północnn- 
amerykańskiego kúrewapnudenta, en myśli 
o systemie zospndarki koloktywńej. odno- 
wiedział następujacem, krótkiemi, mle 
<rastycznemi słowami: „Kolaktywizm [est 
ctystym rahunkiem". 

Obecnie w każdym razia Indnośł czuje 
slą zńowu awobódną i hynajmniej nie tę 
skni ża „cżerwóńym rajem". 


Prasa paryska o zagrożeniu 
francuskich Indochin przez Anglików. 


Paryż, 25 lipen. Daniesienle z Dalekiegn 
Wschodu o zagrożeniu Indochin przez An- 
ulią i Czungking, stanawi naczelny temat 
prasy naryskiój. M 

Sytuacja komplikuje się na Dalekim 
Wschodzie = pisze „Petit Parlalan". 
Anglija í Ozyńgking przygótówują alè da 
okupati kolónji franeuskiej Jeżeli gżróżha 
brytyjska wejdzie na róalaa tory. wówesae 
te kòlonje francuakę oczekują ciężkie 
chwile. 


Pakt trzech = jako linja wytyczna. 


Prasa japońska o 


Taklu, 25 lipca. Falityka Japońska nie u- 
legnie żadnej z l. twi 

ariykul pawtarzany 
niki tokijskie. 


Toyada rozpoczyna swą działalność jako 


minister spraw zagranicżnych w enosób oz 
strożny i nad2wyczal przezorny, Natych- 
miast po dokonanej zmienie gabinetu po: 


informówał on zunjdujacych aie Yagranieg 
dynlomniów japnfskieh, 12 rząd pójdzia 
ńlezachwiania pp Ilodi dotychczasowej pó: 
litykl. Toyoda chee również w miare moż- 
nosei uniknać zmlan nersnnalnych w mini: 
sieratwio antaw zagranieznych. 

AV zwlazku z lem podkreśla w pewnym 
komentarzu „Tokio Niczi-Niozl”. 12 $adan 
Japończyk nia wątnł w to, lš pakt trzech 
opierający się i uświęcnny reskryntam 
sarskim nie dozna nawet najmniejs 
zmiany. 


Plany okrążenia. 


Roosevelt chca Japanję zdławić. 


Halnuking, 5 lipca. „Mandźłurja Daily 
News" pisze, 12 przyłączenie Grenlandji 
do zacho nte) półkul(, nabycie cennych 
wysp brytyjskich du Kana aap Trini- 
dad, niedawna zaparnięcie lalandii. bada- 
caj wolnem. nleżawisłom krajem w Euro- 
yla — oto rózultały wstatnith operacyj 
Roosevelta, 
 Prseprowndeenie tej agresywnej polity- 
ki odbywa się wśród obłndnego lekrawaie- 
nią wszelkich pryncypklnych zasad ame- 
rykańskich, 

Na Dalekim Wschodzie 


nowym gabinecie. 


żenia zwraca ele przedewszystkiem prze- 
ciwko_ Japonii. Roosevelt oraz jego ludzie 
choa Japonią sdławić oraz utwarzyć pod 
swoją hegemonją dyktaturę gospodarczą 
nad  naradami  wschodnio-azjatsyckiemi. 
Fakt udzielenia wsparcia przeł półnacną 
Amerykę dla Gzungkingu nasl wybitny 
ahnraktur pomocy wojskowej, Ge em tej 
pomocy jest, hy wykorzystać chińskie ma 
sy ludności dla polityki rozażerzenin teree 
nu wójny ta Dalekim Wschodzie Stany 
Zjednoczona starają sią wraz m Wielką 
Brytenją okrąłyć Janonję w tym aulu, by 
udugriuć ją z powrolam do jej wód tary» 
tarjalnych,  Jupnnia wlnna się dlatego 
doltse przygotować, by móc skuieeznie 
zwalówyć Wupólną mkcię Stanów Zlednne 
ażunych, Anglji orag Unil Sowieckiej, któ- 
ru w istocie awe) gtahowl uaupełnienie 
północho-amerykańskiego planu krate 


za 

„Stale powłarzające się próby angielsko- 
amerykańskiej propagandy, by przez wy- 
sunięcie kompromiaowych rozwiązań, a od 
CZARU do czasu zagrożeniem annknjami go: 
spódarczemi wywołąć rożdźćwięk wóród 
japońskiej opinji publicznej nie są zdolne 
adwiekó narodu japońskiego od Paktu 
Trzech” — stwierdza „Hotei Szimbun”. 
Nio ulega wątpliwości — atwiordza w d 
dzionnik — iż polityka za 


zla wy- 
który jej służył 
Niewątpliwońć togo 


bedzie jako kompan. 
faktu jest tak Jasna, iż nib zachodzi nawat 
pottyeha podania ga do wiadomości opi- 
3 nji światowej tak, jak gdyby chodziło tu 
polityka okrą: ! o jakąś nowość. 


Brytyjski układ handlowy w sprawie 


okupacji francuskich Indochin. 


„Yomłuri Szimhun* domaga się zdecydowanego przeciwdziałania Japonii. 


Tokla, 25 lipe. sl 
Dalekim Wschodkie t: 


abeenle dojdzie da (akichś działań, nienrzy- 
Jaznych dia Japonii. 

Wysłanie Duff Coopera ożnacen wżimó: 
żenie do naiwyższega stapuia aktywności 
Anglii w Indochinach. Nadszedł obecnie 
crar. aby Japonia zastósowała energiczne 


nrzeciwżarzadzenia, celem niedopuezezenia 
do tego niębeznire szialtowanią wys 
padków. dal ELI nym warunkiem 
nls może przyglądać sis z załażonami te- 
ak Anglja pusługuje się qrupa da 
wa iranuuakich Indochinach dia 
stwarzania tam faktów dokonanych. 

„Taklb Nłozi Niczi” donosi s flong-kon- 
on. $e Anglia nawlazalu pornzumienie z 
Czungkingiem w snrawie zawarcia tajne- 
go układu wojskowego. dotyczącega oku- 
nacji francuskich Indachih, 


Straszna katastrofa powodzi w Szanghaju 


Szangha], 25 linea. We czwartek. we weze- 
snych godzinach gorannyeh. pi 
Szanahalem wislagadeinne — gbarwai 
chmury z tawarzyszeniem uwałłównych 
kurz, które przykrała nienntowans |erznza 
za ludzkiej pamieci nasilenie | w ciagu 
krótkiena czasu zalała dzielnica mleszka- 

oraz wiąksrą rzęłć dalalnicy han- 
Ana na wysukość Jednegu metra I wiq- 
ce 

w 


ksza część zakładów nrzemyslawych. 
oraz wiele sklenów zastała wskutek la 
zamkniętych. Na ulicach, kfáre sto: od 
wadą na przestrzeniach wielu kllametrów, 


wa się wśród nalwlek- 
szych trudności. 


jatki samdrhodów atulą- 


cych na drogach I w łach, atały się 
nlazdolna da użytku. Aut: nia magly 
dotrzeć de zalanych powod: końcowych 


stacyj na przedmieściach Szanghalu. Tor 
OKEÓWY, czyni wrażenie wielkiego Jæ 
alora. 


Wydana bardza 


re zarządzenie, celam 
zapobieżenia aniu ale cholery, pa- 
nieważ od razpaczęcia okresu upałów, 
zaznaczyły się sporadyczne wypadki tel s- 
nidemii. 


o AO A 


Anglicy zajęli trzy francuskie 
statki. 


Vichy. 25 lipca. Według komunikatu mi- 
nisterstwa kolonij, brytyjskie nkrety wo- 
jeùne skontiskówały koła Nowej Fuulan- 
dji trzy francuskie ślatki rybackie. Zaln- 
gè tych statków wysadzono nā Wyżple 
Saint Pierra. 


Publiczne stracenie oficerów 
irackich. 


Ankara, 25 lipca. Trzech z paśród irac- 
kich oficerów, skazanych nad zarzutem 
Rotażu przez brytyjski sąd EET 20- 
Baf mublicznia powłoszónych w Bayda- 


dzia. 
ludnoge! przyēladaly aie affze- 


Dumy 


|*ucji za lzami w oczach. Ssubienieé były 
jotóczone kordonem wojska angielskiego. 


(-) Kraków, 55 pra. bazar atele lo RA 


sów kluczem do posiadania kraju cudow: 


Ajganistnu byt od najdawmejszych 


Imdyj Stara drogą narodów, pray ktorej 
dai leżą Herat i Kabul zwycięsko posuwa- 
ty się preed wiekami kolumny Aleksandra 
Wiełkiega dà Indyi. Ta drogą takze praya 
szedł islam do Indyj. 

Dopiero Brytyjczycy. władający morza 
mi, wybrał drong prees Decean ndasku 
obchodząc tym sposobem ciężko dostepne 
nóreyste krutny. u atóp których konczyta 
sie panowanie anglo-mdyJskie. A 

W wieku XX udało się Anglii stanać pe~s 
wna stopa także w Beludżystanie, podczas 
pdy Ałnanistan s pomoca roktydską eazdroń. 
nie czuwał nad swą niezawistosałą. piya 
wy rosyjskie $ brytyjskie wałeżyty p tob: 
Minle w tym kroi o Dreetbarje, n TUND 
rewoólncyj i wojen domowych wstrgasmart 
AJ górskim krajem, preyczem funty i rm- 
üle onal te sama role, jak 1 rosyjskie 
+ brytyitkie dortawy broni, 

Milllarne załamanie się Sowietów Wym 
wrea leż decydujący wnn na kluttowe poa 
tożeale Afpnnisiann., Jest rżeceń Ciekawa, 
Że teg kolel sowieokich prowadzona Jest ño 
samej PA afgańskiej tak, Be tulka 
króciutka drogn dzieli rotuiski Turinestom 
or bramy upotowej pod przełęczą RAatbey, 
Zdaje sie, że w tym punkcie eurazyfikiagń 
obszaru przygotowują się ważne razstrzy= 
gniecie. 

O saa 


Kościół katolicki przeoiwko 
Moskwie, 


Barlin, 25 Ilea. Kaśclól Katolicki blorzu 
w wolni Murana jakia] przeciwko bolszawls 
zmowi udzlal w ten sposób, i$ dd ostatnia 
niedzieli z amhan kościałów w Nlemciaci 
zachadnich I póludniowych wanamina się 
w ramach zwykłych kazań niedzielnych à 
„żołnierzach nianileckich walczących nrae- 
clwko kolszewizmawi”. 


Na narzadzenie niektórych biskupów te 
go, rodzaju przynomnienie ma w przywkłow 
Ści w każda niedzielę zostać odczytale wi 
coraz innem brzmieniu we wszystkich ków 
ściołach kaloligkich Niemiee, Przy bad apm- 
sobności ma się wspomnieć też o tych! 
czlonkach kleru katolickiego, którzy padli 
ofiarą bolszewików w uwolnionych kras 
jach bałtyckich, oraz w tei części b. pań 
atwa polskiego, która obsadzona aoatala 

rzed dwoma laly przew br A Ja. 

oteż i wielkiej liczbie wywiezionych t tychi 

terenów. których los dot ant nienn 
Urządząbe w EE tygodniu zbłóc! i 
w kościołach katolickich maja być pie 
zhacżóne na fzecz Osób pozostałych pa 
tych ofiarach, 

Szereg klasatorów ptyewabnie w Auatrit 
zanronily prócz lieznych rannych oras cho~ 
rych dzieci i dorosłych xw b, daństw bałtycz 
kaeh również duchownych katollekich, 
protestanckich a tych terenów bea tódnicyj 
wyznań ną 4-lvgodniowy urlop wypoezyns 
kówy. I tak eztery klasztory w Austriji pos 
stawiły do dyspozycji pomieszczenia na 120 
katolickich oran 100 protestanckich ducho- 
wych. Ponadto noświadezyły. iż gotowa sa 
przyjąć do swych oddziałów dla chorych 
100 dzieci bałtyckich potrzebujących Opies 
ki. Za ta pierwszą £rupa w ciagu brrysss 
tych tygodni przybyć mają dależa grupy. 


Ang. minister spraw wewnętrznych 
ostrzega. 


Szlukhalm, 95 Ipea. Ludnaść añu! 
prrygotawnć na zBllisjącu źli 
wlatrena — 
dwnętrznych Mi 


wal aly 
s antiki jos 
minister spraw 


W Besarabji wprowadzono znowu 
gospodarkę prywatną. 


Buk zt, 25 lipca. Humuński miniatar 
rblnietwa gen. Sichltju nświadczył, Ë w 
Besarahji uwolniańaj od jarzma bolsrewic- 
kiego przez wojska niemieckia i rumuński: 
RACE zostanie gospodarka pryw: 
na, I 

W odezwie do wieśniaków bëésarabakich 
oświadczył minlster, iż ziemia, Besarabil 
stania sią znowu własnością wiesniaków bó- 
sarabskch tak, jak to bylo przed zaięciem 
tyèd terenów przóz eawiety. Dlatega ta; 
wszelkie doziawy dakońane przez 
ków kutarabukich na rzecz armll 
skle] zastały przez nańctwe rumuńakle ni 
tychmlast zapłacone. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 171. Sobota, 26 lipca T941. 


Gehenna artysty polskiego 
w szponach 6. P. U. 


(Skrzypek światowej sławy Szabliński o swoich przeżyciach). 


Mińsk, w lipcu. 


_ W jednej z niemieckich gazet fronto- 
dbych, wychodzących na wschodzie, uka 
rat się inieresujący artykul Spritwo- 
gdawcy wojennego Starcke, w którym 
ten opisuje Wapiczne przeżycia polskie- 
go riysiy Rzabłlińskirgo m czasie po- 
lu w państwie bolszewizmu. (Red.). 


Tepienie Inteligencji przez władców Bo- 
wièckich i piekielne metody, etosowane 
przy tej sposobności, znalazły naocznego 
świadka w osobie jednego z tych, eo je 
yrzeżyji, a słowa enn powinny bye Hye 
azane w calym świecie, gdyż nazwisko ofin- 
ry zoäne t chlubtie wazystkim przyjñ- 
elolotn muzyki. 

Idzie tu a polskiego skrzypka Henryka 
Szaklińskiego, dingolelniego dyrygenta or- 
kiestry filharmonijnej w Filadelfii. Arty- 
eta ten, urodzóhy w roku 18%, kształcił się 
w Lipsku i Wiedniu, a uasiennie otrzyniał 
stanawiskh profusara w K 
podówczas należał do, Austriji. 
wojny światówał Sżnbliński 
innymi dyrygentem w Bad Nauhaim 
w filharmanii dratdeńskiej, Po woj 
Wwinatnwej kancettowal on — już jako áwia- 
towel sławy dyrygent == w Londynie i Pa- 
ryżn. Żkolci zaproszono go da Filadelfih 
Rdvie pon znanym dyrygentem Stokowskim 

rAcuwat jnko pierwszy koncerimiatrz w 
harmonii. Ponadló zajmaownl stanowisko 
profesora na uniwersytecie Princetown. 


Od twku 1828 hyl Srahllñski profesorem 
we Lwowie 


aż da czasu, zdy bolszewicy w rokn 1919 
znięli cześć ówczósnego państwą polskiego. 
Szabliński — jak 1 wiña innych — którzy 
rzez SWA wiedze i ñankë byli państwu pro- 
n EENT aa tar został aroszlo. 
wany przez GPU. 


ll on prawie dwa lata w osławianych 
leniach w Hialym u | Mińsku 


4 oswobodzony zostal doniera przez wojaka 
niemieckie. które zajęły to miasto, Przó- 


żył om wiele i nieraz zaglądał śmierci w 


Spotykamy praf, Śzablińskiega w Miń 
sku. gdzie wraz z.innemi ofiarami hol 
wiźmu przechodni? okres „ndrndyania” po 
okropnych przezyciaeh nsobistych. Widzi- 
my przed goh tyłowicka, którego żywe 
nczy. gzybka mo. wapierana gostykoyla- 
cin "nk, zdrnilzają ducha twórczego. Win- 
ey inga przyśliżyżotie sa na krótko, żąby 
mrawie wszystkia powybljanz cale ciała 
pokryte ranami, siranami i eińeami. Oto 
dowody traktowania go nrzeż katów GPU. 
Ela NH byf tylko w koszulą | padarte 


LITR 
Przedewszvstkiem opowiada prof. Sżą. 
bliński o awom aresztowaniu we Twowie 
w zimie 1999 roku. 


Nalalerw skradli mu komuniści jega 
kosztowna skrzypce, 
Na dowód Brnbtiński pokazuje nokwitowa- 
zle, jakie mu wspaniałomyślnie wystawił 
komikime GPU. W kilka dnl póżniej vnstał 
garórtówany. Pytamy gó — dlaczego! Na 


to nytanie Bżabliński odpowiada tylko 
przypuszczeniem: ojelee mój był właścicie- 
lem ziemskim. To było wystarczającym do- 


temsamem drugi powód. 

Tak dostał sie prof, Szabliński da wle- 
zienia w Minłymatoku, Dnia 1 września 
1940 roku został ntżewimżiony wraż s ih 
nymi więżwiami do Mińska, by stamtad 


w dniu 27 oyetwca 1941 r., kiedy nastapi? 
plerwszy nalot, dostać się do laźni GPU. 
Onia 24 czerwra nastapila adtranspar- 
towaine akala 4.000 jańców, 


a miedzy innymi i Szablińskiega, dla któ- 
rych zaczeły się teraz dnie kaluszy, Co 
uwicżieni przeszli, to tylko o tem może 
mieć pujęcie fen. kto dożnał tego na wla- 
snej skórze. Profesor Sżabliński mówi do- 
słowie: p ta apowiedzialem, widzialem 
wilasenmi anzyma | magą na ta wobec Bo- 
ga w Każdej chwiil przytią: 
ych anod jeńcńw musiało maszetowha 
do Czerwienia, odtialonego © przeszła 60 
km. od Mińska. Stamtąd mieli iść dalej 
da Mohylewa. Już na dradza do Czerwie- 
nla rozegraly alg wstrząsające teny, když 
kaci GPU rosmivzeliwali tych wszystkich, 
klórsy w cłasio marwin znsłabli. Sahlin- 
ski widział, jak nkoło 50—00 mężczyan Í ko: 
hilot, klóre że żtagczehin I pragnienia 28- 
slably, gostało tewolworami dobitych, 


W ostatniej chwili przybyli niemieccy lotnicy. 


W transporcie jeńców znajdował mię 
takze i ci, którzy byli skhrani na rohofy 
przymusowe. Karę tę otrzymali zato, że 
niecało pół godziny spóźnili się do pracy, 
lub popełnili podobne małej wagi przewi- 
nienia. Między innymi było wielu takich, 
którzy swe symnalje bolszewickie okazńć 
chcieli przew szpiegowanie Innych. Wszys- 
ey defńcy w owych strasznych godzinach, 
żyli jedynie nadz ża ciągająca ar- 
mja niemiecka zd nié, Nadziei 
te] nie ukrywali, dajne tem samem pole 
do popisu szpiegony kiórzy dehuncjowali 
ich przed agentami GPU. 


©! zkolel odprawadzall nlazczęśliwych 
wgląb lasu í tam bar ceremonji 
rażętrżeliwali. 


Tym sposobem caly transport w drodze 
do Czerwienia został AJ oas przez 
onraców GPU o kilkaset ósdb. 

Wa czwartek, dnia 26 czerwck pojawily 
Fin samoloty niemieckieś floty powietrznej 
nad Czerwienietm. a, bolszewicy, ntrzymali 
wiadomość, ka wojska niemieckie masre- 
rują na wschód, 


Wówonmas podzelono więźniów na: 
politycznych I kryminalnych. 


Qi ostatni ódmaszerowali | mieli być we- 
ding krążących pogłosek uebrojeui, A nā- 
stępnie wysiani nh front. Jeńcy politycz» 
hi dwi trzecie nalego transportu — 


musieli nińszerowkć dalej w kierunki am 
e 


hylewa, Prof, Szabliński opowiada, 

wałykcy szli 2 tam przykonaniem, że 1 
zgotował im not okronnago, Tak, jak św 
trae, Które prowadzą na rzeż, ma yrzeczu- 
cia śmierci, tak też i więźniowie czuli, że 
ńmioró maszeruje z nimi. W czasie, gdy 
trausport więźniów przechodził przez ja; 
kid więkazy lne, kaci GPU odprowadzali 
nieszczęśliwych po czterech do lasu, z kló- 
rego polem slychać bylo. jak biedne afia- 
ry tracona wystrzałami rewalwerowami. 
Ponleważ (rarxnott był inwigilowany 
przez przeszła 500 ludzi z GPU, przeto o 
lakiejkolwick ucieczce nie mogło być mo- 


Wy; 
ç czasie marszu nagle relegl8 ait ko- 


menda: „klaść sią — kto cię ruszy kula 
w deb! 


Caly transport leżał na drodze 
luk tuż przy drodze w lesie. 


Wledy to nadjechał wóz ciężarowy, Z 
którega rozdaielono granai rętzne Mie- 
dży strażników QPU. Zwyrodniali kèci 
zaraz prryslapili do dzieła: zaczęli rzucać 
granatami na leżących gesto kolo siebie 
wieńniów. Kio w śmiertelnej tewodze 
krzyknął w hólu lub wil sie we wlasnej 
i swych braci krwi. byl hniychminst do 
bijnhy » karabinu, Nie enwahańo sin na- 
wet puścić sfory psów na dogórywujących 
bleduków, by te ich kąsuły. 

W celu przekonania sle, kto właściwie 
jeszcze został przy n, komendknt 
„ożetwohych oprawców" zakomenderawał: 
„waludj” Z złemi Jadnak nia podniósi alu 
nikt. W nierwszej chwili każdy z tych, 
którzy pozostall jeszeża przy życiu, byl pòd 
wrażeniem tego przenkropiego płzeżycik 
i stałej trwngi przed ńmlercą — prawie 
nispfzytomny z przerażch R powtóre, 
jeżeli wogóla hyla jeszcze jąka nadżisja 
talunku, ło tylko ta jedna, aby leżeć, jak 


EL 
Wicas to to raz drngi pojawily sie nje- 


[mieckie samoloty, Jay dar x nien se 


opowiada dalej prof. Szabliński — i kra- 
żyly nad lasem dluższy czas. Było to Już 
pod wieczór i zmrok zaczął zapadać. Nasi 
atrażnicy w chwili zjawiebia się sdmola* 
tów niemieckich pochowali aie natycha 
miasi, krzycząc: „że bedą każdego atrze- 
lać, ktoby się teraz ruszyl”. Pazosiałi jeds 
nak przy życiu (prof. Szabliński oblicza 
ich cyfrą najwyżej na kilkaset mężczyzn 
i kobiet) zaczęli sią czołgać płehiej w las 
i kryć w ftąszczach. Ponieważ lotnicy nie” 
mircey okrążyli droge, bolszewicy pozo- 
stali dale] w schranach przeciwlotniczych, 
co wykorzystali natyelimiast wiekniowie, 
oddalając wie coraz dalej od drogi. Gdy. 
noe zapadła, słyszeli czołgniący sią w od- 
dali strzały karabinowe í azczekame 
prów, Bolszewicy z obawy przed woj- 
skiem niemieckiem nie mięli odwagi prze- 
szukiwać lasu, Piątek, sohotę i niedzielę 
spędzili więźniowie jeszcze w lesie. 
Często pojawiali slę latnicy niamiecoy, 
Ždala słychać było warkot motoru i noje* 
dyncze strzały i wtedy dopiern odwazyl 
się jeńcy wyjść z lasu. Od chłopów 2 Kol. 
chozu dawicdziol się endownie ocaleni 
en tały już zajęta 


Üzeri 


ludsie, że iż za. 
przez wbjsl am też ofiary 
oprawców żydo-komuny skićrowali swa 


kroki, gdzie zaopicknwali się nimi żolnieć 
rze niemieccy 1 odesłali następnie do Miń- 


ska. 

Jakn éwiadków podaje prof. Hzabliński 
księcia Darewsklego z Rakowa i barona 
Rosenberga z Lidy, któtzy razem z mm 
odbyli tę droge krzyżową poprzez więzie- 
nie GPU | cudem ocaleli w krwawej kaźni 
w lesie Cżerwieńskim, 

Ponieważ z więźniów, którzy razem z 
prof. Bzablidskim gnani byli do Czerwiń- 
ska, wojska niemieckie znalazły tylka 1 
przy życiu, przeto prawdopodobnie 

reszta transportów została 
przez ślepaczy GPU wymardowana. 
Przeważna eżeść Jeńców nolitycznych akła« 
dała się z Polaków, którzy od czasu wkro- 
czenia aTtajl czerwońej zóslali areszło" 
wani i jako politycznie podejrzani prze- 
bywali w więzion 
— n n—o'—,oyƏ as . ————— 


Uroczystości ku czci poległych 
w Kartagenie. 


mordowanych w 
wójhy domówej przez 


enha, 

My ieztorębitwa atlnty tontaly wówcias przem kómite 
nistów w abrałmy apokób zihaknktowańa, uraz wy. 
wieziona BA otwarte morte, gdzie pó obtiążeniu 10h 
bietaratni, niućowó da wody. 


Pierwszy kobiecy „generaj“ w Angljl 
i „jego“ zmartwienie. 


Nowy Jork, 25 lipon. We wtorek plerw- 
wzy kabiecy generat w Angl]i, mianowicie 
-latnia general-major Janne Knox objg- 
la dowództwa nad kobiecą pomocniczą ar- 
mja terytorjalna. 

Pierwszą yunością tego generala w 
spódnicy na swent unweni sianawisku, jak 
donosi „Assbcialed Press, było przyrze- 
czenię, że korpus kobiec: liczący 50.000 
czlnnkiń. ntrzyma twarzawe unitormy, 0- 
awladczyła ona. że kobietom  trżeha dać 
dobrze prozentujace się mnnúury, o lle chca 


a 


się od nich uzyskać wartościową URO 

Przy pomocy najsetabniejszych mundus 
rów ebodżiewa uió ona podwyższyć armią 
kobiecą da wysokości 200000 cnłonkiń. Juk 
najwyższy czas poprawić wyglad mundi. 

ów. ponieważ członkinie korpusu sknrżą 
że kobiety. pelnihce Li w lotniq» 
twle i marynntre sg Ubrzywilejówane pod 
wzklędem powodzenia w świecie męskim 2 
EU awych uzykowniejszych unifdt- 
mów, 


Walka o spadek 


Zaledwie zdażyli zjeść śniadanie, a jui 
przybył do nich koniisavz polic, Seria 
zAhiachów ua życie Ireny i ostatnie wla- 
mania do exlesu hotrlowego nrzebraly 
miarę cierpliwości władz  polieyjnych, 

bydwaje musieli złożyć wyczerpująco 
eltawózdańie z przebiech wydarzeń noe 
nych. Onawiadniąc o swej ucieczce da pn- 
knit Jerzego, Irena mimowoli zarumienila 
się, z cze jaj było okromnie do twarzy. a 
eo ynówi zatówno Jerzy, jak i komiatu 
etwierdzii z uśmiechem. 


— Ma pani dziwne srczęście == ośwind 
czył komisarz = Tyle razy być narałoną 
nA nieheznieczeńntwo utraty Ży0ik | xawWsza 
wychodzić cało, to nie każdy potrafi. Ale 
ostatecznie proszę mi powiedzieć, eó nani 
zawinila tym zbrodniarzom, że oni pabią 
tak prześladująt 
„ — Nie mam najmniejszego nnjęcia, o 00 
im chodzi Nie jestem lingata, nie należe du 
żadnej oręanieacii nolityczno-szplegowa 
gkiżj. nikomu nie dałam powodu do za 
zdrósci tak, że nia widze hajmniejstego 
powodu całej {iej nagonki na mnie., To 
wwiżystka jest tak pyzerażliwie tajemnicze, 
że aż mnie strach przechodzi, Cznie się 
jakbym była w ciemntm pokaju i szukała 
drogi no omacku. Całe szeżęście, żć pan Ro- 
bocki jest tak nprzejmy i tatuje mnie. Nie 
winm, eobym poezela bez niego, 

Komisarz pokiwał głową i ehaial jeazez@ 
zadań jakied pytanie „Terzómu, alè ten u. 
biegł go, powaiajao z krzesla. 

— Mam wrażenie, panie komisarzy. że pa 
wiedzieliśmy niemal wszratko. Pozwoli 
Że pana ódńrawadzę do drzwi a tym. 
m panna Ireha przygotuje śle do dro- 
hcieliśmy odbyć mały spacer. 


Jerzego, gdył zaraa nożegnuł wię ż Irenę i 
wyszell wraz z Jerzym tio hallu. Tam u 
siedli sobie w kąciku i dobrą chwilę roz- 
mawiali srepteni, 

= Tak więc panie komisnrzúd chodzi mi o 
to, aby Irena nie dowiedziała wię o wszyst: 
kiem nrzedweźtńnie, yz małe to hopenć 
mi eala rachuby. Onoba w jel wieku gato 
wa jest na najróżmajtaże póstniecia i lék- 
geważenie włhknych interesów. NA to zre 
azia może sobie pożwalić, ale ja musze wy 
konać to, do czego xobowiąralem się mó: 
jej babce, gdy leżała na lołu śmierci. Ro- 
zumie pant 

— Różumiem i doreninm nańską pomoc 
w tej calej sprawie. I to teraz zamyśla pan 
tobióf 

— Wychodzę # założenia, że najlepszym 
snosohomi obrony jest Atak. Wybieram siè 
dziala] do jaskini lwa í tam myśle dowie. 
dzieć alę czegoś bliksrego. Muszę icl zasza- 
chować w fen ubowób, aby mieć dowody 
w ręce. 

— Naraża wię pan nn wielkie niebezpie- 
czejntwo. Może panu dodać jakąś osłońe 
raliey Inq 

— Nie, dziękuję narazie. Na wszelki je 
dnak wynańek mażemty sie umótwlć. Jeśli 
do godz, 6 popoludniu nie zgłnstę aig u pa 
na 1 mè powiem, że wszystko jest w po- 
Tządku, to prosze natrchmlast wyjechać 
swoim samochodem i jechać w sttonę An- 
dronanians. Fosiawię panu ślad w stątej 
albergo, gdzie muie należy szukać. Win 
pan, gdzie io test 

Nalpralnie. Przygotuię wiekxzy adilzial 
policji. Może pan liczyć un mnie. Te ciągłe 
zamachy psują nam oninię i zntowe ad 
przepłoszyć tutystów w naszej Pallanza, B 
lego chciałbym uniknąć a Wszelką ceną 

— Pamnge pam w tem £ całą zntowóścią 
kdyż w Pallanza spotkalo mnie wielkie 
eżczęzówe. 

— Damyślam mie i eetiecznia grafulują 
WANE Irena to naprawdę utaćzć Btworza 
nie. 

— Dziękuję i dowidzenia. Proszę czekać 


C 
< Komisarz zrozumiał znaczące spojrzenia | do piątej, 


Trena byla nieco zaniepokojona przedlu 
žnjnea się nienhecnaścią Jerzego i nowiłała 
go z nieukrywaną radością. w 

— Nareszcie jenteś. Co to za tajemnice 
minłoś z tym komisarzem, których ja nie 
mogłam słyszeć 

— A tn już naxaa sprawa, nie dla neach 
niewiońcich. Terng jedziemy narósżcie na 
apacer. Pickua nogode i przydh się nam 
nrzewielrzyć trochę no tei przykrej nocy, 

Irena chciała dodać. że dla niej ta nów 
nie była tak przykra. bn przecież hyla tnk 
Blisko niego, nie watydłiwie zamilkła, Za: 
hrala lekką zarznikę i nadażyła Jerzym 
do samachadu. Po chwili mkneli już stara 
szosą w slrone Àndronapiana, 


VI. 


W citshej kotilnie górskiej, pośród ata: 
rych drzew wśnosila się mila willa. Pa- 
mietała ona ńapewna lepawe czasy, kiedy 
uważana byla za letnią rezydencję jakiego 
zamożnego pana, ale dzisiaj chyliła się już 
ku unadkówi. Hozlegly ogród zarńsł dziko, 
tg jednak dndawała willi swoistego urókn. 
W tyle willi mieścił się garaż, który byl 
jedyhą żewńotrzią oznaką unowocześńie 
uia zabudowań. 

W obszernym, ala trochę mtoexnym por 
kóju taezyln sie ważne narada, Hrabla To: 
korokowski był widocżnie nieżadowolony 
za swych wsnólpracówiików, 

— To już naprawdę sżćzyt niedołestwa. 
Tyle rhrv mieć tę dziewczyne w reku i 78 
WAD Tatem chybić. Za co ja wam plá 
ea 

Trzej mężczyźni potuazyli sie niespokoj 
nie na Erzeslach, Jeden odważył sią prze 
mówić. 

= Niech pan hrabia weśmia pad uwnzę 
w jakich warunkach pracuiamy. Ten mlo. 
dy bałwan nie opukzcza dzieweżyn$ nie. 
mal ne krak, a jego dczs widzą %iecej, 
fiś pan przypukzcza. W Kawiarni mlelikmy 
Ję już na muszce rewólweru. ta w ostatniój 
chwili uchyliła się. Taka rzecz może się 

afić najlepszemu strzeleowi, zwłaszcza 


jeśli nirzełh w takiej ulewie, jak my. A 
cheiałbym pana htabiegtn widzieć Jak pan 
strzela w ciemnym pokoju do dziewczyny, 
która tobi tnkl hałas. Napetyha nie czekal- 
by pan, aż pana zlapią, tylko wy 
pan tam, gdżie pieprz rośnie. Kry 
łatwa, 
— Nie unoś się Bertrandzie. 


Rozumią 
wszystko, ale ty musisz zrozumieć ta 


i mhio, Nie mozę przećleż organizować 
machów w nieskoilczoność, bo wreszcie to 
wszystka żŻAłoknie wię skońrzy, (Gdyby 
dziewczyna zgineła wówczas na jeziorze, 
to mógłbym spokojnie polecieć dn kraju tí 
czekńć na dalszy rożwój wypadków. Teraz 
sytuacją skomplikowała się. Dziewczyna 
i Jerzy widzieli minie Już, wczoraj musia- 
łem ż nimi grać w kasynie. Jeśli teraz sią 
ca sianie, tu podejrzenie musi paść na 
male, T dlatego teraz mnsimy zlikwidować 
nlelylko dzieweżyną, ale także i Jerzego, 
Myślałem, że wystarczy odebrać mu wa- 
lizkę. ala okazało cię, że w walizce nie by- 
a Mie, Teraz musze się zadowolić tem, co 
mi przyniesie likwidacja dziewczyny. Zro= 
Ar Jakie macie plany nn dzie 
siajł 


wieziemy ich tutaj i zro- 

i êr. Tn małe jeziorko w górach 
kryje niejedna tajemnicę napewno, to be- 
dzie minło o iędną więce, 
Plan niezły. tylko tlzeba tak praco< 
wać, ażeby żaden Ślad nie prowadził w nas 
szą strone. Musicie jechać z Pallanza okre- 
ina drogą. 

Dalsze wywody hrabiego zastały przer- 
wene klaksonem automobilowym. Babia 
wyjtzał z poza firanck i g przeraśenieńt 
zohaczy] mały wóz Jerzego, a obok mło» 
dego człowieka także i Irenę. 

* — Psiakrew! — zaklął, — Już tu są. 


(Ciąg dalszy; nastani). 


Pollróż po 


Sosnowitz, w lipcu. 


Okolice Bendsburga, tak jak i samo 
miasto, sięgają wieków bardzo daw- 
nych. Sa to przeważnie wioski i osiedla, 
niewielkie, zaciszne i malownicze. z 
prastarą tradycja, ze staremi zabytka- 
mi i osnuie niemniej starą legenda. 
Í tak około 16 km ma wschód od Bends- 
burga pośród odwiecznej puszczy leśnej, 
zwanej Łosieniem, usadowiła się w nie- 
pamięinych czasach osada książęca, 

zwana Łosień. 


Poczatki wioski giną w pomroce staroży- 
tności, Istniała juz w X. wieku, należąc do 
dóbr sławkowskich, które po ufundowaniu 
arcybiskupstwa w Krakowie, włodarze no- 
wej diecezji wzięli w posiadanie w formie 
pierwszego uposażenia. Zniszczona wojna- 
mi zaostala nanawrót odbudowana w XIV. 
wlsku i przeniesiona na prawa magdehur- 
akit. Z 20 lanów na których wioska była 
osadzona, sołtys otrzymywał w uposarze- 
niu 2 łany, a w dodatku dochody z karczmy 
i łanu zagrodniczego. W XVI. wieku do- 
chody z 15 i pól lana szły na biskupów. na 
jednym lanie siedziało 2 zagrodników i 6 
komorników, a 1 łan leżał odłogiem. Fol- 
wark biskupi i role doń należące, jeszcze 
w roku 1668 były zarządzane przez starostę 
sławkowskicgo, później dopiero oddano je 
w dzierżawę. Wymieniany folwark leżał 
mnie] więcej w tem mi gdzie droga 
ze Slawkowa lączy się z drogą Łosień — 
Niegowice. Role sołtysie położone były na 
południowy-wschód od folwarku, tam, gdzie 
ohecnie leży przysiółek Kraków Łosieński, 
Tak. jak i w pobliskich wioskach. tak i 
w Łosieniu istniała od czasów najdawniei- 
szych górnictwo kryszcowe, które w XTV. 
wieku zamarłszy, odżyło ponownie w wie- 
ku XVI. 


Okała raku 1550 znaną hyła kopalnia 
Krakńw, 


którą eksploatował sołtys łosieński. Wy- 
mieniona konalmia leżała pod góra. w od- 
ległości około 1⁄2 km na południowy-za: 
chód od dzisiejszego przysiółka zwanego 
Krakowskim Łosieniem. Druga kopalnia 
zwana Kuluża eksploatowano była w roku 
1551 i leżała w odległości około 1 km na 
nótnoe od pierwszej kopalni. Od niej też 
la nazwę pierwsza gajówka, która 
przed kilkoma laty widniała na 
rodza ol Błędowa i zwala się Kałuża. 
Wśród lasów otaczających wioskę ad stro- 
ny zachodniej i wschadniej widnieją do 
dzisiaj usybiska zarosłe trawa, które aa ni- 
ezem_inuem, jak tylko śladami no dawnem 
górnictwie, Studnia stojąca w polu w od 
ległości 1/2 km od przysiółka, to jeden z 
dawnych szybików kopalnianych. 
Również ów legendarny podziemny tu 
nel. który prowadzić miał z zamku sław: 
kowskiego, a kończyć się w Łosieniu ti 
za kościółkiem. w dawnym, a dziś już ni 
istniejącym lesie, był zapewne tylko daw- 
nym chodnikiem kopalnianym, laczącym 
eie przypadkowo z innemi chodnikami pad- 
ziemnemi innych Kopalni, istniejących nie- 
al na przestrzeni miedzy Sławkowem a 
osieniem. I niezawodnie z owych łączą- 
cych się chodników kopalnianych urosła 


legenda o murowanym tunelu. biegną- 
cym ze Sławkowa w puszczę łosieńska. 


Starzy mieszkańcy opowiadaja. że przed 
kilkudziesięciu laty obok krzyża, eo stał 
na drodze wiadącej do Tucznej Baby, by- 
la jeszcze jedną „robiona jama”. która pro- 
wadzila początkowo 4 m wdół "pionowo, a 
potem lamala się i prowadziła poziomo w 
stronę Slawkowa, Naturalnie, że o ile taka 
„robiona jama” istniała, to była ona da- 
wnym szybikiem kopalnianym. Bylo gór- 
nietwo na terenie wioski, były kopalnie, ba 
byli w XVI wieku i zwarkowie łosieńscy. 

Posuwaiąe się dalej na wschód. natra 
my na nadzwyczaj malowniczą wioske. le- 
żącą na wzgórzu, po lewej stronie szosy 
wiodącej z Gołonoga do Okradzinowa, mia 
nowicie na wioską Kake. Otoczona 7 trzeć. 
stron lasami. może być doskonałem mi 
seem wypaczynkowem i letniskowem. Łęka 
to wioska nie bogata w dzieje. 


Nle wiadama kledy powstała | kta był 
jej założycielem. 


Wiemy jedynie, że istniala już w XVI. 
wieku, a dowodzą tego księgi Żupnictwa 
Sławkowskiego. Mało znaczące jednak 
wzmianki w wymienionych księgach po- 
zwalają przypuszczać, że i na terenie Łeki 
w XVI. wieku istniało górnictwo krusz- 
cowe, chociaż żadnych śladów pa kopal- 
niach w wiosce nie spotykamy. W raku 
1561 Łęka należała do starostwa ransztyń- 
sklago i obejmowała 11 łanów kmiecych, 
1 sołtysi. 1/4 łanu karczemnego, z dwoma 
iss A: z rola. dwama komornikami 
z bydłem, 8 bez bydła i 2 rzemieślnikami. 
Oto wszystko, co wiemy. 

W północnej natomiast części dawnej, a 
dziś już nie istniejącej puszczy łosieńskiej, 
w pobliżu źródeł Trzębiczki, usadowiła się 
przed wiekami asada Tuczna Baba. Dziwna 
nazwa tej wioski siega zdaje się jeszcze 
czasów pogańskich. Wszak .tuezna baba“ 
ta poprostu „baba-jędza”, to pogańska wie- 
dźma-wróżka” albo czarownica. nosząca 
zawsze przy sobie „śmierć — ziele" i przy- 
zotowująca je w pewnych porach roku. 
Ówe „tuczne baby" czyli wszelkiego auto- 
ramentu wiedźmy. ezarownice i jędze, mia- 
ły swoje miejsca. gdzie zbierały sie na 
swój „sejm czarci* w pewnych porach ro- 
ku, kończący się biesiadą. Właśnie tak 
miejsce zwano również „babą“. Otóż i osa- 
da nasza była zapewne uroczyskiem, gdzie 
zbierały sie „tuczne baby“, rezydujące w 


„DZIENNIK PORANNY“ 


aa dzisiejszego Siewierza. Grodźca i 
Łekniey i od nich właśnie miejsce, a naste- 
pne wioska otrzymała nazwę. Wprawdzie 
powyższy wywód jest tylko domysłem. ma 
jednak duże cechy prawdopodobieństwa. 
Q poczatku osady głucho w dziejach. Wie- 
my jedynie, że w roku 1460 byla własn. 
cla hiskunáw. a z zapisków kronikarskich 
wywnioskować można, GA była to własność 
dziedziczna. która już od X. wieku prze- 
chodziła z poprzednika na następcę diece- 
zjalnego. W XV wieku posiada cna 14 la- 
nów kmiecych. zaś sołtys uposażony był w 
4 lany, z których 2 sam użytkował, zaś 2 
wydzierżawiał, W XVI. wieku ekon po- 
eiadali już tylko 6 łanów. zaś sołtva 1 łan 
i 1/4 lanka roli karczemnej z karczmą. 
Zwiedzając wioskę, natrafiamy na bardzo 
starą kapliczke, która należy bezsprzecznie 
da godnych obejrzenia zabytków. 
Wsnpomnielisśmy wyżej 0 rzeczółce, Trze- 
biezce. u której źródeł nlokowała sie Tu- 
cma Baha. Otóż w pobliżu tych źródeł le- 
ży wśrńd lasu nie! a wiaska zwana ró- 
wnleż Trzehiczką. Dziwne rzeczy o niej 0- 
powiadają i dlatego na zakończenie zatrzy- 
mamy sie przy niej na chwilę. Jeśli chodzi 
a historyczne dane, a właściwie dane dzie- 
jowe, to wiemy o niej tylko z legendy. Opo- 
wiadają mianowicie, że ponoć w T. wie- 
ku na nółnoe od wioski, w odległości nie- 
spelna dwóch kilometrów istniało ludne 
miasto o nieznanej nazwie. Miasto to roz- 
wiiało sie z początku pomyślnie, móźniej 


Nr. 171. Sobota, 26 lipca 1941. 


jednak z nieznanych nam bliżej powodów 
zaczeło chylić sie ku upadkowi. aż ostate- 
cznie zmiszezyły ie wojny. Wtedy to jeden 
z biskupów zebrał pozostałą przy życiu 
garstkę ludności, ulokował tymezasem na 
leśnej polanie, pobudowawszy nieszeze- 
snym chaty i w ten sposób powstała nowa 
osada Trzebiczką zwana. 


Zhurzonego miasta już nindy nie ad- 
kudawann. 


Więcej wiadomości nie mamy. Że jednak 
w onej legendzie jest duża część prawdy, 
to nie ulega najmniejszej watpliwości. 
W laskach howiem okolicznych natrafia- 
my na jakieś jamy. kamienie, zwały gruzu 
paca, zielskiem i krzewina. natra- 
fiamy na jŠ ohmurowany prostokąt, 
który mógł tyż rynkiem zaginionego mia- 
sta z legendy, a co najciekawsze — spoty- 
kamy okrągłe kamienie. eoś w rodzaju 
bruku. zaś o kilka metrów dalej natrafia- 
my na dylowanie z drzewa okrągłego. Stąd 
prosty i logiczny wniosek, że „coś" tam 
być musiało. Owa zburzone miasto mogło 
być miastem, albo mogła być równie do- 
brze zwykla osadą. Jak było w rzeczywi- 
stości, trudno niestety odgadmąć. 

Może kiedyś. gdy zostana przeprowadza- 
ne praca wykopaliskowe, dowiemy się wre- 
secie prawdy. tak o nieznanem legendar- 
nem mieście, jak i o wielu wioskach i osa- 
dach. okalających podnóże bendzińskiezo 
grodu. 


Odpowiedzialność podatkowa. 


W praktyce podatkowej la ski 
padki, że osoba trzecia adnowiada za 
datek wymierzony płatnikowi. Wskutek 
tej adnawiedzialności władze skarbowe ma- 
lą możność domagania się. by 
wledzialna za podatek uigc n: 
penakan przypadającą skarbowi za pla- 
nika. 

Naiogóluiejszy charakter posiada odpo- 
wiedzialność spadkobierców za zaległości 
podatkowe poprzedniego właścieiela. wzgle- 
dnie aamej masy spadkowej. Zn powyższe 
JADE odpowiadaja spudkobierey. tak. 

za zobawiazamia prywatno-prawne 
(dlugi) wedlug przepisów prawa spadko- 
wego. 

Odpowiedzialność odnosi sie do wszyst- 
kich rodzai podatków. Ustawa przewidnie 
wypadki, w których osoba trzecia odpo- 
wiada za należność w podatku dochoda- 
wym wymierzónym innej osobie (płatni- 
kawi) w następujących wypadkach. Pod: 
tek dochodowy wymierza się głowie rodz 
ny także od dochodu żony oraz od tego 
dochodu dzieci, którym „głowa radziny mo- 
że rozporządzać luh Ć Otóż za tę 
część podatku, kióra jest należna skarbowi 
od głowy rodziny, a przypada od dochodu 
członków rodziny (żona, dzieci), członkowie 
ci odpowiadają wraz ikiem (głową 
rodziny). Kto nabył atek usoby praw- 
nei (np. spółki akeyinej, spólki z ograni- 
ezoma odpowiedzialnością itp.), odpowiada 


za podatek dochodowy, należny od niej 
skarbowi, n przypadający na dochód naby- 
tego majątku. 

V razie pr 
przedsiebiorstwa 
slowego, nlbo ka 


a gmntn, budynkn, 
andlowego lub przemy= 
cego, do pla- 


tnika, na własność jego bliskiego krewne- 
go. względnie powinowatogó, nabywca od- 
powiada za podatek dochodowy. przypada 
jacy na dochód z nabytych przedmiotów. 
osiągniety przed przejściem własnaśc d- 
powiedzialność ta spada na mabywee jeżeli 


pozostanie on do zbywew w stosunku po- 
rewieństwa do trzeciego stopnia lub po- 


winowactwa do tego samego stam 

"Te came zasady odpowiedzialnaści sto 
suja się. jeżeli chodzi jedynie a użytkowa- 
nie wyżei wymienionych przedmiotów. Da- 
leko aiegajaca jest odpowiedzialność na- 
bywey gruntu za podatek gruntawy. Opie- 


ra sie ona nu założeniu, że podatek grunto 
wy mą charakter rzeczawego obci: i 
gruntu, każdy zatem kto mabywa grunt, 
przejmuje i to obciążenie (podobnie jak 
obciążenie hipoteczne). Obowiązuje wiee 
zasada należności w podatku gruntowym 

c? przed nabyciem gruntu. Odnowie- 
za podatki wymierzone innej 0- 
sabie (płatnikowi) rozejaga sie nie tylka 
na same podatki, ale również na dodatki 
do nich (np. dodatek samorządowy do po- 
datku gruntowego) oraz na koszty egze- 
kucyine i wszelkie inne należności uboczne, 


Przepisy jazdy rowerowej a praktyka. 


Sprawa zachawania się rowerzysty ña u- 
licach miasta i na rogach publicznych by. 
la Już niejednokrotnie paruszana i ama- 
wiana we wszystkich możliwych kierun- 
kach. mima to nle stracila nie ze swei ak- 
tualnaści, qdyż rowerzyści należą da ludzi 
wylątkowa upartych i w żaden sposób ni 
chcą się wyzhyć starych przyzwyczajeń. 


Dlatego też jeszcze raz postaramy się Zro- 
bić bilans przepisów rowerowych, aby 
przypomnieć tym panom. że jednak nie 
można poczynać sohie wedle własnego „wi- 
dzimisię” i że wydane przepisy policyjne 
nie maja na cclu obrzydzenia życia pra 
ciętnemu człowiekowi, ale przedews: 
kiem zostały podyktowane troską o jego 
wlasne bezpieczeństwo. 


I tak nie wolno np. wypuszczać z rąk 
kierownicy, albo odrywać nóg od pedałów, 
zabroniona jest ciągła jazda obok jedne- 
go pojazdu, w szczególności obok eamocho- 

ko też czepianie się innych pojazdów. 
Jeśli istnieja drogi rowerowe, wówczas To- 
werzyści muszą ich używać. Jeśli istnieje 
tylko jedna droga rowerowa. wówczas 
ruch na niej może sie odbywać w oby- 


dwóch kierunkach pad tym jednak warnn- 
kiem. że droga posiąda odpowiednią szero- 
kość. Na drogach rowerowych winni rowe- 
rzyści trzymać się prawej strony drogi. 
Poza ohrębem zabudowanych micjscowo- 
ści mogą rowerzyści używać leżących obok 
jezdni poboczy (burt) w kierunku jazdy, 
o ile nie utrndnia to ruchu pieszego. Przy 
skręcaniu z drogi rowerowej albo z pobo- 
cza na jezdnie. obowiązani sa rowerzyści 
mieć szczególny wzgląd na pozostały ruch, 
Rowerzyści mnszą jechać pojedyńczo. je- 
den za drugim. Na rowery o jednem sie- 
dzeniu nie wolno brać rowerzystom innych 
osób. Tylko dorośli moga zabierać ze sobą 
dzieci do lat siedmiu. o ile na rowerze 
znajduje sie dla nich stosowne siedzenio i 
jadaey nie doznaje przez to przeszkody. 

Wymienione przepisy nie przedstaw. 
chyba żadnej trudności w ieh wykonanin. 
Sa ona jedynie pewnemi normami regulu- 
jącemi ruch rowerowy na ulicach naszych 
jak to inż zaznaczyłiśmy, zostały 
3 wane jedynie tro: o bezpieczeń- 
stwa przedewszystkiem samych rowerzy- 
stów. We własnym też interesie należy się 
do nich bezwzględnie stosować. 


Zmiany w stanie ludności w Czeladzi. 


Uradziny: Bolesław i Janina Małek, cor- 
Jadwiga Anna; Józef i Eugenia Ada- 
mus, syn Jerzy Stanislaw; Jan i Irena Za- 
soń, córka Marja Janina; Mieczysław i J 
zefa Grzegorscy, syn Mirosław Jan; Stan 
slaw i Eufemia Kymona, syn Zbigniew 
Stanisław; Władysław i Genawefa Nowiń- 
scy, córka Anna Zofia; Zefieryn i Janina 
Baruszewscy, córka Anna. Romana; Ze- 
non i Irena Kaitoch, córka Bożena Anto- 
nina; Jam i Aleksandra Lalik. eyn Miro- 
sław. Jan; Franciszek i Leontyna Bartko- 
wiak, córka bieta Genowefa; Włady- 
slaw i Stefanja Duda, syn Wlodzimierz 
Henryk; Zdzisław i Antonina  Motłach, 
córka Borzenna Krystyna; Malesław i Ma- 
rja Grzebiefuch, córka Janina Marja; Igna- 
cy i Janina Ołeksiak, syn Janusz Franci- 
zek; Gustaw i Adela Podgórni, syn Jan 


Gustaw; Stanisław i Felikea Trzascy, cór- 
ka Janina Franciszka; Andrzej i Zofja 
Brylewsey, córka Lidja Irmina; Włady- 
sław i Maria Szastak, córka Alicja Janina; 
Antoni i Štefanja Ciekot, syn Wojciech, 
Edward i Genowefa Trąbkowsey, córka Sa- 
bina Halena,; Józef i Zofja Słefarscy, cór- 
ka Anna Marja, Edward i Helena Hoff- 
man, córka Grażyna Elżbieta. Roman i 
Janina Machoń, syn Janusz Tadeusz, Ja- 
genty i Stanislawa Kita, córka Barbara 
Łucja, Znał i Jadwiga Łakaszewscy 
córka Janina Elżhieta, Tadeusz i Zefiryna 
Niezgoda, córka Elżbieta Bronisława, Jan 
i Stanisława Drażba, córka Wanda Jami. 
na, Stanisław i Jadwiga Górniak. córka 
Marja Janina, i Irena Czernik, 


Wacław i 
eórka Fišbiefta Stefanja; Zenobjusz i Ja- 
nina Odrobińsey, syn Tadeusz Zenohjnsz; 


Marjan i Janina Sącze sym Januz 
Marjan; Teofil i Natalia Wójcik, Ga 
Helena Marta. 

Śluby: Bolesław Osiecki i Jadwiga P: Pie- 
karska, Jan Sobieraj i Romana Zimna, 
Kazimierz Matias i Honorata Gorajezyk, 
Zygmunt Maika i Helena Buchta, Izydor 
Proszkowski i Karolina Nowak, Zbigniew 
Janiak i Zofja Cieślińska, Alojzy Polak i 
Weronika Dziedzitz, Antoni Garlewicz i 
Stanislawa Wawszczak, Lucjan Kita i Zo- 
fia Paulcha, Bolesław Patyna i Janina 
Zimhbieka. 

Zgony: Stanisław Laskowski 41 lat, Ma- 
rja Zasoń 2 i pół miesiąca, Anna Kubiec 
lat 21, Mirosław Grzegorski 3 dni, Maria 
Miśkiewicz lat 47, Marjan Piaenik lat 32, 
Jakób Łach lat 74, Marcin Sowiński lat 58, 
Krystyna Kowalik 2 i pół mies, Julja Fia- 
sza lat 77, Franciszek Sierpiński lat 54, 
Stanisław Czerwieński lat 5. Andrzej Dziu- 
ra lat 78, Antoni Wójeik lat 44, Wojciech 
Ciekot 86 godzin, Stanisław Leśniczek lat 
78, Leokadja Czekaj lat 28, Marjan Żurek 
lat 18, Wojciech Bocheński lat 59. Broni- 
slaw Tomaszewski lat 56. Edmund Twar- 
dowski lat 30, Józef Krawczyk lat 21, Fe- 
licja Maria Rabszyn lat 31, Zofja Helena 
Różyczka 7 miesięcy. 


Co dzień niesie? 


Z Sosnowitz i okolicy. 


Pokaz unieszkodliwiania bomb 
zapalających. 


W sobote dnia 26 dinean br. a godz. 5af 
popałudniu na placu pray krańcowaj sta- 
cji tramwajowej w Milwitz, odbedzie a 
pokaz działania i unieszkodliwiania bomb 
zapalających (Stabbomben). 

Pokaz jest dostępny dla wszystkich i po- 
żądanem jest, aby jak najwięcej obywate- 
Ti wzięło w nim udział. Powyższa impreza 
organizowama jest przez komendę obrony 
przeciwlotniczej powiatu miejskiego S0- 
snowitz, (Reichsluftechutzbundj. 


KAADZIEŻE MIESZKANIOWE. Wo 
atatnich czasach mnożą się wypadki kra- 
dzieży w mieszkaniach położonych na par- 
terze, przez otwarte okna, gdzie kradnie 
się nhrania, rzeczy wartościowe i t. p. W. 
związku 7 tem wladze policyjne zwracają 
się do ludności z apelem o należyte za0pa: 
frzenie mieszkań w urządzenia ochronne i 
bezwzględne zamykanie okien z nastaniem 
zmroku, 


Z Bendshurg i okolicy. 


Przebudowa domów na kolonji 
kopalni ,,Paryż'* 


Hendskurg od kilku tygodni prowadzo- 
ne są prace wokół przehudowy i remontu 
domów kolonji urzędniczej przy Bergwerk. 
strasse. 

I tak rozpoczęto wewnątrz poszerzenia 
niektórych pomieszczeń, zmiamy vukla- 
dzie mieszkań. zakładanie instalacji wod. 
nych i kanalizacyjnych, przerabiamie pie- 
ców, okien urządzeń elektrycznych itp, 

Dla uzupełnienia całości należy dodać, 
iż powieszezenia mieszkaniowe, klatki scho- 
dowe zostały odpowiednio pomalowane. Wi 
W podwórzu rozprowadzono sieć wodociąg- 
gową i kanalizacyjną do niektórych buz 
dynków. Po ostatnich pracach stworzy «ię 
pracownikom odpowiednie pomieszezenie, 
dostosowane do nowych wymagań miesz+ 
kaniowych. 


Oskarżona o kradzież. 


w łącym tygodniu rzed dam 
grodzkim w Bendshurg stanęła 29 letnia 
Helena C., zamieszkała wa wsi Buga] po- 
wiat Warthenau. Akt oskarżenia zarzucał 
je] kradzież 26 Rm. na szkodę niejaki 
Maszy Młynarskiej w Bendshurg, 

C. w dmiu 7 stycznia przybyła do Bends- 
burg celem poczynienia zakupów. Mając 
da sprzedania mąkę, ndała się do mieszka- 
nią Młynarskiej, gdzie przy sposobności 
zakupiła parę metrów płótna. W czasie 
swej  bylności w mieszkaniu żydowskim 
$kradla ona ze stom 26 Rm. poczem uda- 
la sią na dworzec, chege pojechać do do- 
mu. Poszkodowana zauważywszy kradzież, 

ala znać policji, która ujęła sprawezynię. 
Sąd po przesłuchaniu oskarżonej, „która 
przez cały czas rozprawy zapierała się wi- 
ny oraz wysłuchanin relacji trzech świad- 
ków, skazał ją ma dwa miesiąca więzienia 
i pokrycie kosztów sądowych. 

WYPADEK NA KOPALNI. W podzie- 
miach kopalni Modrzejów oherwał się ze 
ściany zwał węgla. przysynującć swym cię- 
REMI górnika Wiklinka Jana, lat 50 Nie- 
szczęśliwy doznał ogólnych obrażeń na ca- 
ele, poważnej kontuzji głowy, oraz 
enia lewej dloni. Przewieziono go 
do szpitala w Dombrowie. 
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W LASKU za fabryką octo w Wartbenau (Zawier- 
ciej skradziona porifel z książką pracy. palcówkę 
i przepustkę da Lilzmannsladt Papiery ta unie- 
ważniam. Aleksander Florski, Samad. 
strassa 28, 


Warthenau, 


